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owy wódz czerwonych 
poczti 

prowadzi kOntrofen·srwe w ·Madrrcie 
ż. 17.2. Według nadesłanych z WP 
wiadomości, naczelne dowództw.~· 

~illlllllli',ch sił obronnych w rejonie Mad 
__ pn· rzone zostało gen. Miaja. Odci 

Mia.ja ciągnie się od .Aranjuezu do 
-:as na północny zachód od Mad 

•Jimitl. Lna ta została spowodowana' a.. 
ofensywą wojsk pcnirstańczych, 

· cych do okrężenia stolicy. 
. 17,2. ~n. Miaja po powrocie 

cji wszystkich frontów, podległych 
· czył prz.edsta\\icielom prasy : 
II" z wizyty mej dobre ~ie. 
ie zwiedzone przeze mnie frontv 
się w sytuacji zadawalniająoe:i, ~· 
ości front pod Morata de Taju 

._.,.·,e nie:przyJaciel zostal zatrzymany 
w ciągu południa wojska rządowe 
kontratak. 

e w ostatniej ch~li inf orma­
"'74. iż operacja dobne się rozwi 

·1CE 
QUEIPO DE LLANO. 

ALT.AR. 17.2. W swym kolejnym 
ieniu przed mikrofonem radiosta 

· skiej gen. Queipo de Llano oświad 
oddziały powstańcze wspomagane 
przez lotnictwo posmięły się zna 
przód na odcinku Jarama. 

j w kienmlru południowo - wschod 
moloty powstańcze bombardowały 

Madryt - Cuenca. Szosa została 
na i jej naprawa potrwa conaj­

kilka dni: 
ońcu gen. Queipo de Llano podkres 

owiecki marszałek 
·w Kownie 

GA.17.2. Z Kowna donoszą; Przybył 
sztabu armii czerwonej, marszałek 

row. . . •• 
d dworcu w Kownie mal'S7.8.łka Jeg0ro 

czdr,ow1tali .szef litewskiego sztabu gene 
"0 ego Czernus. Kompania honorowa od· r ~onory W?jskowe. Je!?'orow .zał}a~ na 

!C t1-zy dn1. 

t 
Io km, kolei liniowej 
\<Idis Abeba. 17.2. W najbli?.szym cza­

. ukończone zostaną roboty nad najdłuż 

r
ei na świecie koleją linową (75 km), któ 
połączy Massuę z Asmarą, położoną na 

~:Skowzgórzu na wysokości 2.370 m.tr. 
tl. Przetok dzienny kolei obliczony jest na 
2 O ton w każdym kierunku. 

owy wstrz?ts podziemny 
. na Śląsku 
~-KATOWICE. 17.2. W.; dniu onegdajszym. 

lES7.ka1'Jcy ~ląf'ka odc-:tuli silny wstrząs 
• ·?Illny, trwający kilka minut 
Gćrnicy twierdzą, że po wydobyciu węg 

. . pęka podziemny piaskowiec, co wyw'O· 
Je wrazen!e wstnąsu. 

( 

lił, że tocząca się obecnie bitvra, je.st byc 
może, ostatnią bitwą prz.ed wzięciem Mad 
rytu. 

Jest rzeczą możliwą, zakończył swe prze 
mówienie gen. Queipo de Llano, że stnlica 
podda się~ przed naprawą szosy: 
Madryt - Cuenca. 

MADRYT. 17.2. Według donies~ń agen 
cji „Radio", sytuacja Madrytu staje się co 
raz bardziej krytyczną. 

Stolica jest otaczana ze V1-szystkich stron 
przez nacierające oddziały powstańcze. 

W.śród wojsk broniących stolicy daje 
się zauważyć upadek ducha oraz zniechęce 
nie do dalsz.ej wfl}ki. 

ANGLIA NIE UZNA.LA 
GEN . .F·RANCO. 

LONDYN. 17.2. W Izbie Gmin lorrl Cran 
borne oświdczył w odpowiedziach na za· 

p;ytania., że rząd brytyjski nie zamierza uz 
nać rządu gen. Franco. 

Od dłuższego czasu krążyły pogłoski o 
jakoby ma~~ nastąpić układzie pokojo 
wym międsy rządem baskijskim, c1. wojska 
mi powstańczymi, 
Rząd baskijski zaprzeczył pogłoskom i 

wyraził, dalszą solidarność z Rządem Ma. 
dryckim. 

. ~ . „~ ...... -:. '·· 

Ostry protest kard. F aulhabera 
przeciw prześladowaniu kościoła w Niemczech 

BERLIN. 17.2. Głośny ze swych~ 
łych wystąpień przeciw neopogaństwu, kar 
dynał Faulhabel•, wygłosił w Monachium 
w kościele św. Mlichała ka.za.nie, w którym 
gwałtownie .zaatakował stosun'ek Iiitleryz 
mu do kości®L fatolickiego. 

- ":.·. :• „ : 

N·orb e rt 

Przytaczając takie wypadki, jak: kon­
fiskaty listów pasterskich, cenzurowanych 
korespondencji księży i t.p. kard Faulha 
ber oświadczył z naciskiem: 

, ,My nie cheemy spowodować "fl-ypowie 
dzenia konkordatu, ale jeżeli konkordat bę 

8 ar I l·c k I 
nie zostanie Dre11dente111 m. &odzl 

WARSZAW.A. l'i .2. Minister spraw wew 
~ Odmówił zatwierdzenia N<>rberta 
.Barlickiego na stanowisko prezydenta mia 
~ta Lodzi 

Fakt ten W}wołał goący sprzeciw par­
tii socjalistycznej z ramienia której Nor­
bert Barlicki został wybrany do za.ządu Ra 
dy miejskiej m_ Lodzi. 

Podwójne Diorderstwo pod Lublinem 
Powodem zbrodni był„. wstyd 

LUBLIN. 17.2. W kolonii Puterki (pow. 
sokołowski) rolnik Aleksander Pe'ny za -
mcrdowal dwie siostry MlUiannę Jarząb­
kową i Afoksandrę Siejkównę. 

Powodem zbrodni był... fałszywy wstyd. 
Mąż Jarząbko\Wj zaplątany był w spra­

wę o morde-rstwo na tle majątkowym i 
wkrótcel miał stanąć prY.ed sądem. 
Ponieważ Jarząbkowa nie miała pienię­

dzy na zapłacenie adwokata. zwTóciła się 
dC' Pełnego z prośbą, by uregulował hono· 
rarium wynoszące kilkadziesiąt zł: . 

Pełny nie miał jej zamiaru dopomóc i 

wstydząc się, że łamie daną w swoim cza 
sie obietnicę, pod wpływem jakiejś patolo 
gicznej ambicji i zdenerwowania postano 
wił zamordować Jarząbkową. 
Przys~dł do niej późnym wieczorem, a 

zastawszy również jej niezamężną siostrę, 
Siejkównę, zamordował obie. 
Już podczas śledztwa usiłował przeciąć 

sobiie żyły sc,-yzcrykiem. 
Samabójczy zamach udaremniono. 
Gdy osadzono go w więzieniu, powie­

sił się na sznurze ukręconym z koszuli. 

„P I at 11 et k e" z br. o ie ń 
uchwalił n•rlament An11IH 

LONDYN. l'i'.2. Wczoraj wieczorem rząd 
ogłosił t. zw. białą księgę, w której uzasad 
nia potr~bne wydatki na zbrojenia i poda 
je ogólny p:rogram zbrojeń. 
Rząd podkreśla, ~ nie można dziś okre 

~l~ć. d0 jakiej wysokości dojdą wydatki na 
zbrojenia. to też nie jest wyłączone, że w 
ciągu naJbliższych pięciu lat wydatki osią 

gną sumę półtora miliarda funtów szter­
lingów, 
Największa częć wydatków przypadni'e 

na okres najbliższych dwu lat. 
Debata zbrojeniowa w parlamencie roz 

poczyna .sig dziś i będzie toczyć się przez 
dzień jutrzejszy. 
Uchodżi za pewne, że projekt ustawy. 

dzie 1J!l!J'Wał1y, zaszkodzi tp więcej powa­
dze Trzeciej Rze21zy1 niż kościołowi". 1 W dalszym ciągu kazania kard. Faulha 
ber wspomniał, iż Ojciec Sw. mówił mu, że 
mniej cierpi wskutek choroby. niż wsku­
tek szerzącego się w Niemczech bezbożni­
ctwa. '"' iłl 

Kazanie kard. Faulhabera zrobiło wiel­
kie wrażenie. Wielotysięczny tłum :igro­
madzony przed świątynią, urządził wycho 
dzącemu z kościoła kardynałowi gł~ o­
wację. 

WIZlloszono również okrzyki na coość o­
bemego w kościele ks. Rupperta bawarskie 
go, b. ba'\\<-a.rskiego następcy tronu. 

Niemfuckie biuro informacyjne wkrótce 
fJO kazaniu kard. Faulhabera ogłosiło ko­
munikat, w którym zaznacza że ambona 
nie jest odpowiednim m.ie;sce dla interpre 
towania u.mów zawartych między dwoma 
państw am.i. 

W wypadku, gdyby zaszła potrzeba in­
terpretowania konkordatu, musiałoby to 
nastąpić w d10dzie dyplomatycznej. 

Ogłoszenie. -w sprawie taryfy blokowej na r.1937 

ELEKTROWNIA W PIOTRKOWIE, S.A· 
podaje do wiadomości Odbiorców prądu, 
że zgodnie z pismem Urz~du Wojewódz­
kiego w Łodzi z dnia 11 lutego 1837 r. 
Nr. P. IX· 3/3, warunki dostaww 
energii elektr,czneJ P· z, zasto­
sowaniu taryfy blokowej zostają 
przedłużone do ania 31 grudnia 1937 r. 

t:.poważniającej rząd do rozpisania pożycz 
ki w wysokości 400 milion~w funtów. bę 
<lzie przyjęty znaczną większością głosów. 

Rozpoczęcie wielkich zbrojeń angi.:el -
skich 1est prawdopodobnie ostatnim dzie­
łem premiera Baldwina. który ustąpi be2-
pośrednio po uroczystościach koronacyj • 
nych, a więc w końcu ma.ja. 

Następcą. Baldwina będzie Neville Cham 
bulai n. 



Str. 2 

Co pisze prasa? 
W r.owym numer.r„e „Naród i Państwo" 

p. J Wslu pr.LJyhcza oświadczenie Hitlera 
w ostatniej ,iego mowie. kt{re brzmiało, 

jak nast.: ,.a dla moich własnych współ­
obywateli chciałbym powiedzieć, że naród 
polski i państwo polskie stały się także 
czynn]kiem realnym". 

'l'ak brzmi deklaracja. A jak wygląda 
praktyka? 

Autor oma\v.ia broszurę pr7.,enaczoną dla 
użytku szkolnego w szkołach niemieckich, 
wydaną przez oddział powiatowy narodo­
wo - socjalistycznego związku literackie­
go we Wrocławiu p.t .. . Nasze krwawiące 
granice". 

We wstępie do broszury czytamy: 

11 
'l'y wiesz rrwje dziecko, że Traktat Wer 

salski, który zakończył wojnę :3wiatową, 
zrabował nam wiele pięknych niemieckich 
krain i kilka milionów członków i członkif1 
niemieckiago narodu ... " 

„Czy słyszałeś już kiedy, że w poprzed,­
nim roku w same.i tylko Polsce 36.000 dzic 
ci s?.kolnych utracić miało język ojczysty 
i wychowanie niemieckie, ponieważ nie mo 
gły one uczęszczać do niemieckich szkół ... " 

.. Niech wam, niemieccy chłopcy i nie-
mieckie dziewczęta, nast~pn{> stronice po­
każą to wielkie bezprawie, które v;yrzą­
dził I~as~j ojczyźnie Traktat Wersalski, 
niech wzmocmą w was przeświadczenie, że 
to bezprawie musi być be.zWarunkowo zno 
wu 11apr::i.wione.,." 
, Wstęp kończy się wiE>rszykiem Hansa 
n.aspara v. Sobeltitz, którego 'tre~ią, ;~:;t 
llyśl o dniu rewanżu za ,krzywdę" C::zie.io 
wą. o tym dniu: .,w którym zażądamy z 
powrotem od wroga utraconych ziem i w 
którym pomścimy hańbę oraz zdeptane 
szczęście " 

Dalej riastępuje omówienie utraty po­
~zczególnych ziem w ·w:yniku pokoju wer­
salski.ego, przy czym o utracie ziem wscho 
dni eh pisze się tak: 

, .. „wrogowie rzucili ten cały kraj w ra­
miona Polaków, którzy nawet nie wiedzie­
li, •ak do tego przyszli. Ich przywódcy nie 
podnosili w stosunku do większoś~i ·tych 
ziem niemieckiĆh żadnl'.'gO roszczema". 

··· -~-

W „Gazecie Pols!;iej" Bogusław M:!edziń 
ski wypowiada szereg uwag w sprawie ży 
dowskiej. . 
„Uważamy za błąd-pisze B. Miedziń­

ski - traktowanie wszystk!.<?h zagadnief1 
życia narodowego i pań.st.wowego I·\:iski z 
punktu widzenia sprawy żydowski<~::; za 
objaw chorobliwy przypisywanie żydom 
nadludzkiej J1iemal potęgi i niesan1owitego 
'Wpływu na wszystkie sprawy świata w 
ogóle, zaś Polski w szczeb'ólnołci . ~ąG.zi­
my, ż~ naród polski na swej ziemi jest wię 
kszą potęgą, niż żydzi. Inne :.::tanow:i.sko 
uważamy za niezgodn1' ze zdrową dumą 

narodową. 
Uważamy dalej, że własne polskie bl'ę­

dy i niedołęstwa maja co najmni~j takie 
same znaczenie ·w genezie niedocjągnięć i 
złych ;:;tron naszego życia, jak 'ewentualne 
machinacje żydowskie. 

Z drugiej strony 1ednak pozwalamy so­
bie sądzić, że żydów w Polsce jest za du­
żo - i to grubo za dużo. 

.„powinniśmy znaleźć sposób i•a zlikwi­
dowanie nadmiar1 żydów i nie krępują 
nas w tym dążeniu żadne zobowiązania 

natury moralnej. 
Przypisują 'U.i traktowanie żydów jako 

gości. Nic podobnego. Gdyby byli gośćmi 
- istniałyby pewn~ moralne zobowiązania. 
Ja zaś podkreślałem właśnie, że szczegól­
nie dotkliwy nadmiar ludności żydowskiej 
w miastach .:. miasteczkach b. za.boru ro­
syjskilego powstał \Yskutek planowej i zło 
śliwej akcji rządu rosyjskiego. 

Nie mamy zatem do czynienia ze stanem 
rzeczy powstałym z naszej inicjatywy )ub 
choćby tylko przyzwolenia" .. 

I artykuł swój kończy B. Miedziński ta­
. ką kon'kluzją: 

„ .„aberacją jest wywodzenie wszyst­
kich trudności iyc1a polskiego spod jar­
mułki żydowskiej. Jednocześnie -·- dziś, 
jak od szeregu lat, s'.riję na stanowisku, że 
żydó"1 jest w Pol.se~ za dużo i że stanowią 
oni patologiczną narnśl na strukturze na­
szego życia. " 

WYPOżYCZALNJA. KSIĄżEK 

9tale z~patrzona we wszelkie nowo3c1. 
Piotrków. ul. Piłsudskiego 55. 

CZWARTEK, dnia 18 LUTEGO 1937 R. 

akaz „acji .stan 
f?i„' ·- ~ r)ll. •' „,,...,__." •_ ~~~ 

vV ci~gu niemal dwudziestolecia. które 
przegradza chwilę Ob!.: cną od -< momentu 
wsknRszenia własnej paflstwowości, pozo­
stawaliśmy stale pod naporem różnych ko 
nioeczności. które określaliśmy mianem pol 
skiej racji stanu. Przeważnie te koniecz­
ności miały !->we źródło i uzasadnienie w 
fakcie, źe w r'Jzwoju naszym istniała nie­
mal J 50-letnia prz(,rwa, \\"')'pełniona - ~u­
dzą rar.ją c:tanu. Obca wola i obcy interes 
decyilow::ił o tym, jak mają ziemię polskie 
wyglądać, jak Polacy żyć i pracować. Ob­
ca wcla i obcy interes przesądziły o ~,truk­
turze kraju. Obca v.ola i obcy inter<.'S po­
rostawiły olbrzymie połacie kraju w sta­
nie najbardziieij prymitywnej kultury rol­
nej. Obca wola i obcy interes pozostawiły 
nasze rz~ki w stanie zamulenia, llasze j.JO­

toki górskie nie u;arzmione, nasze miaste­
czka w .zawstydzających warunkach kul­
turalnych. nas7.ą ludność w szponach an.al 
fabetyzmu i t.d. 

I dopiero, grly kierować się mogliśmy 
własną wolą i interesem, własną. racją sta 
nu - stanęliśmy prze!ł szeregiem koniecz­
ni:-ści . przed 7..a.gadnieniami w skali pań­
:.:i wowej, przed olbrzymimi ·zadaniami 

E'.omecznością więc było 'stworzenie ta-

kiej siły zbrojnej. któraby nie tylko obro­
niła nasze granice, ale również i stała się 
gwarante.m naszego bezpieczeństwa i po­
koiowych intencji. 

Koniecznością stało się stworzenie· „ok­
na na świat", zbudowanie portu i zdobycie 
na Bałtyku pozycji, godnej zaplecza, za­
mieszkałego przez trzydzieści kilka milio­
nów ludzi. 

Koniecznością stało się stworz~ie ta­
kich zrębów ustrojowych, jakie są potrzeb 
nE- dla wewnętrznego ładu i rozwoju Pań-
!!twa 

Konie cznością - wywalczeni~ uznania 
dla zasady silnej władzy państwowej. 

Konieczn<)Ścią - wvwalczenie autoryte 
tu dla Polski wobec .świata zewnętrznego 
i koniecznością - takie uodpornienie or­
ganizmu góspodarczego Państwa, by za­
pewnić równowagę budżetu i stałość walu­
ty. 

To były konieczności. wynikająCI? z pol­
~kiej 1·acji stanu, !'l. podyktowane faktem, 
iż po półtorawiecznej przerwie przystąpi­
liśmy do odbuc1o'1.y aparatu pafa•two\Y'i'go. 

Obecnie stoimy przed dalszą koniecz­
nością, przed dalszym inipe1ratywem na­
S?~C;j racji stanu. 

J·.„~ .. · :.: .i,„, . . • .. 

i . 

Wyjazd polskiej dele9acj.i 
handJowej do Berlina 

Dnia 17 b.m. wyjechała do Berlina pol- ferencji będą między innymi sprawy <loty 
ska delegacja handlowa pod przewodnict- czące ustalenia pr:eyszłego plafonu ekfipor 
wem radcy handlowego przy ~mbasadzłe towo - importowego, w myśl zawartej os­
polskiej w Berlinie p. Rawity-Gawrofii::kie tatnio umowy gospodarczej. 
go. Należy przypuszczać. że podczas pobytu· 

Ponadto w skład delegacji wchodzą rad polskiej delegacji handlowej w Berlmie na 
towie: Zawadowski z ministerstwa snraw stąpi podpisanie parafowanego ostatnio w 
zagranicznych, Lubomirski z ril)n. skarbu Warszawie układu handlowego i płatnic.ze 
Pilici1 z mm. r-olnictwa i p. Ciechomska z go polsko - memiecki~o. 
min. przemysłu i handlu. · . · Ze strony polskiej, układ będ2;ię: I>Odp4>a 

Przewodniczący delegacii ·po1ski!ej dla ny prawdopodobnie przez ambasadora pol 
rokowań handlowych z Niemcami dyrek- skiego w Berlinie p. Lipskiego. · · 
tor departamentu w ministerstvde przemy - - - · ' 
słu i handlu p._ Geppert z powodu choroby Plafon wywozowy do Niemi~ obejmie 
nie weźmie ndziału w rozmowach. Z ramie również eksport drzewa. Jak twierdzą w. 
nia rady traktatowej samorządów i i orga kołach eksporterów na marzec będzie wy 
nizacyj gospodarczych wyjedzie do &>:di zr..Kc7..ona kwota conajmniej 5 milionów zł. 
na dr. Rasiński. dla wywozu drewna 

Podczas pobytu polskiej delegacji w Należy dodać, że ze.szło-roczny i:or•tyn -
Berlinie. ol!będzie się również zebranie ko gent marcowy wywozu dr<3wna wyniósł tyl 
misyj rŹądowych kontroli obrotu towaro- ko 2 miliony zł. 
wego polsko - niemieckiego. Tematem kon 

Bdł kombatanci obraduia-
BERLIN. -- Na pi.erwszvrn kongresie 

b. komb.at.antów są. obecni przedstawici'.~· 
le H państw. Raro przybyli przedstawi­
ciele P'0lslu, Belgii, Węgier VVłoch, dele 
gacje zaś 10-cm pail.stw bawią w Berlinie 
już od poprzednh~go dnia. 

Na pierwszym u ... oczystvm przyjęciu ala 
delegatów „stałe1 komh::ji międzynarodo · 
wej b. kombatantó~" "'ygłosił przemówie 
nie premier Gcering: .. Walka jest zakoi'1-
czon&. - mówił -- otweira sie no"\\·a dro­
ga. Wszyscy poznahfimy str~Zl.l'? piekło 
walki z nowoczesnym :>1.wzętrm wojennym 
Myślę, że wojna wszed:iświato\nt była o­
stanim dcświadczc.niem i Ż<' ludy nie mogą 
sobie na to pozwniić, by raz jeszcze stanąć 
do takiej walki między sobą. Było to o:;,tat 
nie ostrz~żen.ie losu w obronie kultury za­
chodni·?j. Technika od tego czasu poszła 
jeszczie na.przód. środki wojny pod wzglę­
dem siły zniszczenia i okropności wzmo­
gły się. Przyszła wojna byłaby pod wzglę 
dem okroi;ności straszniejsza od poprzed· 
niej. Dlatego też sądzę, że nie ma lepszych 
propagatorów pokoju niż byli kombatanci 
Ci, którzy znieśli pkkło wojny są upraw­
nieni od występowania na rzecz utrzyma-­
nia poknju pomiędzy narodami Tylko d, 
którzy nie znają wojny mogą mówić o woj 
nie radośnie. My wiemy, że jest to rzecz 

straszna. życzę z całego serca aby kon­
gres przyczynił się do ustalenia podstaw 
prawdziwego p0kt1j'1 hon0rowego i równJ 
uprawnlenia dJa wszystkich." 

Po tym przemówieniu premierowi Goe­
ringowi przedstawiono delegatów. O godz. 
14 amb. v . Ribbe:rit.rop podejmował człon­
ków kongresu €'.niadaniem. Ks. v. Cobur~ 
odczytał na wstęp;e depeszę ambasadora, 
który osobiście nie mógł przybyć na ania­
danie. W depeszy tej powiedziano :n.in.: 
„Z radościa. widzę przedstawicieli najlep­
szych z pośrćd pokolenia wojennego 14 
narodów, Z'5TOmadr.onych w stolicy nowych 
Niemiec na naradzie wspólnej z przywód­
cami naszego zvdązku. Widać, Ż'e nas:u: 
Jążeniee do zespolenia żołnierzy fronto­
wych wszystkich krajów nie było bezowoc 
ne. życzę na.radom pełnego powodzenia dla 
wspólnej pracy b. kombatantów, jako sym 
holu porozumienia narodów". Ks von Co­
burg w odpowiedzi dał wyraz poczuciu 
glębokic:.:j odpowiedzialności za utrzymanie 
pokoju pomiędzy nar0<lami, jakie żywią 
narody reprezentowane na kongresie i 
wzniós! toast za głowy wszystkich państw 
który~h delegacje biorą udział w kongre­
sie. 

Delegacja polskich kombatantów 
RmRLIN. - N a uroczystości otwarcia 

kongresu w1 imieniu delegacji polskiej za­
brał głos prezes. mjr. Wagner. witając ze­
branych w imieniu prezesa Federacji gen. 

Góre:-.kiego, który nie mógł przybyć oso­
biście. W przemówieniu swym mir. Wag­
ner podkreślił m.in. realność i pokojowość 
polityki polskiej. 

M . t . w 
usnn:y s wor~.c nowy Okręg Cj!l. 

ny naszcJ ekspansJI gospodarczej ·ni 
stwcrzyć ostoję dla naszych twór~ 
siłków. :ar.ierzających do ,,obrony eJl 
do podciągnięcia Polski wyżej". 

Już dokładnie sobie uświadamiaw 
lie i środki. Już mamy "W"')'ZnaczonerlllJ 
wiskc; ju7 z nazwą 11Sandomier 
~ię w odczuwaniu społeczeństwa idtui 
ne~ru gosp?<1~rczego, ~o ~tórego pyt 
pu3emy. Jm: mkomu w1ęce1 tłumat>ab<J 
trze.ba, dlaC7..ego tu właśnie. w tEj 
kraju między Wisłą a Sanem wyc'/fc 
manJy widok tętmącego twórczy:rn 
::'lrodowiska siły i pracy. Już wszy~n 
j-3my sobie sprawę, że na szlaku 1 
11Poiską A" i .,Polską B" zniknąć n\c~ 
~tka a wypełnić trzeba teren olbn.ict 
warszLatami wytwórczości, że w 
cichych, a od' tężyzny Jalekich PI7.e 3 

wrazić musimy najnowoc?::~śniejsze ~ 
komunikacyjne, gęstą 2ieć dróg i v.? 
i lądowych, rozprowadzających po re 
P . t . k' . t Il\ -ans \Vle ~o 1. zywo ne nasz~go p 
słu. lS I 

Już to wszystko stalo się ot~zywi 3 
sne dla naszego mn:tsłu. dla nas~ó 
zumienia. · z 

Cl10<lz1 teraz l~<ko J nieubłagan'Slł 
sekwencję w wykonaniu. Chodzi o•gc 
my. plan zrealizowali nie tylko st 
towo, ale i w możliwie najba:rdzi 
sywnym tę:mpie, w możliwie najlq 
czasie 

Siła dynamiczna. która. Jest do j 
tr~b.na, znaleźć się musi! Mamy o 
przykłady. jak ta siła działa!a, \~ 
wy instynkt narodu coś uznał za l 
ność państwową.. Choćby Gdynia, lja 
ciągu .tak · krótkiego czasu zlen 
wioski rybackiej przetworzyliśm u 
wi~kf>zy na Bałtyku port. Choćb id 
dynamiczna, która na gruzach tr 
tencyj zaborczych, po. 4.-letnich 
niach ziem polskich podczas woj r 
towej, pozwoliła nam \'"')'krzesać 
ską siłę zbrojną i orl-r1i0ść triumf 
mocą. 

Tej siły dv:r:.i!l.micznej nie zabra 
I}ież .i. terc;z, gdy przystępujemy 
nienia nowej konieczności. wy~on 
szego dyktatu polskiej racji stan 
rzenia ośro~ka siły dla ob!"ony · 
dla jej pode· ągnięcia wyż ?j .... ~ 
przemysłowym ~ kulturalnym. 

Hrabia--s~pi 
na służbie 

PARil. A~ncja Havasa donosi 
że w mieście Tana aresztowano 
tern szpiegostwa hr. Edwarda 
obywatela norweskiego z pochod 
sjanina. 

śledztwo ustaliło, że hr. Belgone 
paru miesiącami wyjechał do ZSR 
kładzie holownika sowieckiego. Po 
cie z ZSRR. hr. Belgonen dyspono 
cznymi sumami w walucie norwes 

Policja stwierdziła, że hr. Belg 
dził do Leningradu, celem uzysk 
strukcji w spra'1.ie zainstalowania t 
spirowauej radiostacji nadawczej. 
Tana posiadają wielkie znaczenie 
giczne. 

KTO PRAGNIE POZBYĆ 
REUMATYZMU i PODAG 
Szarpiące, kłui<lce bile w stawach i 
kach, wykr1y .;..ienie rąk i nóg, brgawkl ' 
cie i kurcze w różnych częściach org 
mu, a nawet osłabienie wzroku-oto 
ważnie skutki cierpień reumatycznych 
dagrv, które należy usunąć, inaczej c 
ba CZ\1ni coraz większe postę„v. 
POLECAMY uzdrawiającą, rozpuszcz 
szczwianp pobudzającą przemian.; mall 
KURACJĘ DOMOWĄ. Kuracja ta p 
na stosowaniu kunsztownie zdobptego .li 
ka z naturalnego źródła leczniczego, Ilf 
dobrotliwa matka-natura stworzpła dla 
uiące; ludzkości. 
Napiszcie do mnie natychmiast, a I; 
trzymacie 7Upełnie darmo i franco ' 
pc>uczająq bro1zurkę 

PANNONIA - APOTHE 
Budape•t 72, Postfac 13. Abt. 311 
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IRODZf HU llPRAWHlf Hill f GZf HUCYJ SHAHBOWYCH ROZKf.AD AUTOBUSOWY 
na 11nii Piotrków· Łódź 

dążeniu do Jiwidowania administra -
h przerostów aparatu skarboV\·ego 

t_t erstwo S'karbu ozpoczęło w nieda ·w· 
SI rzasie akcję, mającą na celu uspraw 

egzekucyj skarbowych; 
szczególności akcja powyższa zapoczą 

a została okólniki·em ministerial-
1 d1-:.ia 26 maja 1936 r. któr,Y to okól 
lia? na V\·zględzie zmnit>jszenfa iloś<:i 

'lol wykonawczych. opiewahcych na 
lrobne należności oraz usprawnienie 

i cgzekuc.ii podatku gruntowego i 
należności przypadających od drob 

płatników. 

agi na korzystne rezultaty wspom 
akcji w dzie-dzinia.- egzekucji drob -

id nale.żności w;~r2.ycielskich i w związ 
· p pitrzebą dalszego jej rozszerzania, dy„ 

Departamentu 'Podatkowego Min. 
dr. J. 1.-ubov.ricki zwrócił się ostat 

e Izb i Urz.ędów Skarbowych o prze-
nie w sprawach powyższych kon­

iY j porozumiewawczxch z wierzycie­
f drobnych nalEiności. w szczególnoś­

' do których nie miały dotychczas 
riwania prz~pi~y okólnika z 26 maja 

. . a nadsyłalą.::vch większe. ilości wnio 
12 egzekucyjnych na należności drobne 
... nic z wytkniętymi w ten sposób 

sniami wierzyciele wspomnianej ka 
obejmować mają jednym tytułem 
ie należności, dotyczące tego same 
wiązanego. 

zyciele nie powinni wystawiać tytu 
konawczych na drobne zaległości 

u. gdy suma tych zaległości mająca 
jęta jednym tytułem wykonawczym 
kroczy S zł. 

adtg na wspomnianych konf eren •­
wierzycie1e mają otrzymywać za.Le~ 
ahy przed wysłaniem wniosku egze 
ego stosowali poza upomnieniem eg 
jnym akcję upominawczą we włas­
kresie. 
mnianf'. konferencje mają być prz3 

ne przez Izby Skarbowe, o ile 

„ . ------ - - -· -

TRWAE:.E 

MPERACZKI 
DO Of.ÓWKOW 

po b. przystępne! cenie 

ZAKŁADV GRAFICZNE 
ca. PAŃSKI Spadb.· 
Piotrków, ul. Legionów Nr. 2. 
Telefon 10·55. 

cl::..odzi o wierzycieli, których siedziba po 
krywa się z się z siedzibą Izby, niezależ -
nie od tego, czy działaln9ść tych wierzy­
cieli obejmuje, czy też wykracza poza ok-
ręg Izby. · 

Przeprowadzenie konferencji należeć ma 
do Urzędów Skarbowych (poza urzędami 
polożonymi w siedzibie Izby) . o ile chodzi 
o v. forzycieli, których siedziba znaj.duje się 
w okręgu urzędu, niezależnie od tego, czy 
działalność wierzyciela obejmuje, czy też 
wykracza. poza okręg urzędu. 

Jeżeli w mieście, nie będącym :::iedzibą 
Izby, znaj_duje się więcej niż jeden Urząa 
Skarbowy, porozumienie z wierzycielami 
przeprowadzić ma Urząd Skarbowy ozna­
czony numerem l , 

N;a11ŻY przyp1<szczać . że powyższe· kon 
fereaCJe zdołają doprowadzić do porozu-

mienia pomiędzy władzami skarbowymi, 
a interesowanymi wierzycielami. Niewąt­
pliwie bowiem zasady wytknięte wskaza­
niami ministerialnymi mogą znacznie 
zmniejszyć pracę wierzycieli, związaną z 
wystawianiem du7.ei ilości tytułów na dro 
bne należności, a ponadto zmniejszyć c'ę-

:i·ar kc;sztów egzekucyjnych, szc2,fególnie 
dotkliwy dla zobowiązanych przy drobnych 
n ależno!Ó;ciac.h.. 

Niezakżnie od rowyżi::z.~go władze skar 
bowe przywiązują dm7ą wagę do realizacji 
wspomnianych wytycznych ze względu na 
cczekiwane \V związku z tym odciążenie u­
paratu skarbov.~ego, które pozwoli wła 1-
dzom skarbowyrc. na sprawnif'jsze prz~pro 
wadzanie akcji egzekucyjnej w odniesieniu 
do poważniejszych iv1leiności wi·er·zydel­
skich. 

Odchodzą z Piotrkowa o g.g: 
8 oo 11.00• 13.00 16.00• 

18.00 21.00• 22.30 

Odchodzą z f.Odzi o g.g.: 
8.0011 10.00 13.00* 15.00 

ta.oo• 20.00 
UWAGA: A-tobusy, oznaczone• kursuJą prz'r 

Wolę Kamock'ł . pozosfałe przez Srock. 

ROZKf.AD AUTOBUSOWY 
- na linii -

PIOTRKÓW· SULEJÓW 
Odchodzą z Piotrkowa o g g. 
6.30 9,30 11.30 14.30 16.30 19.30 21.30 

Odchodzą Sulejowa o g.g 
7,15 10,10 12.10 15.lO 17.10 20.10 2150 
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Nie ma mowy o wcieleniu Gdańska do Rzeszy 
W. zwią?..ku z zapowiedzianą wizytą pre­

miera Gceringa i prez. Senatu gdańskiego 
Greisera w Polsce~ nie~tóre pisma francu­
ski jak np. ,,Paris-Midi", .,Paris-Soir", 
„Intransigeant", „Echo de Paris" i „L'Oe 
une", jak również agencja Havasa, poc\a­
ły szer3g fantastycznych wiadomości, wią 
żących te wizyty ze sprawą Gdańska. Pi­
sma te doniosły mianowicie. że jakoby w 
bliskim czasie nastąpić miało „wcielenie 
W.M. Gdańska do Rzeszy" . W czasie polo­
wania w Białowieży premier Goering miał 
b,v odby~ na ten temat rozmowy z kompe­
tentnymi 1..zynnikami polskimi. 
Powyższe donie-sienia prasy paryskiPj 

spotkaly si? z baTćlw ostrą reakc1ą prasy 
niemieckiej, która zarrzi:<:zyła kategorycz 
nie tym fantastycznym pogłoskom. 

.Agencja Havasa, która p0dała powyższą 
wiadomość . już zaprzeczy!a jej. 

Berlińska prasa wieczorowa, informując 
o sze..rzonych w Paryżu alarmach na temat 
Gdańska. charaktl'ryzuje je, jako ,.Nowe 
fantastyczne kłamstwa, inspirowane przez 
źródła zaintt::resowan0· w szerzeniu zamę­
tu". „Lokal Anzeiger" pisze, że jest rzecz::i: 
zbyteczną wchodzenie w szczegóły kłamstw 
dotyczących Gdańska Kulisy tych mane­
v.n:ów są zbyt oczywiste. „Angriff" ataku 
je bardzo o.<itro autorów alarmów; używa­
jąc określeń w rodzaju ,,kaczki", naszpi­
kowanej gotówką sowiecką". - Dziennik 
twie.rdzi, że i::elem tych ularmów jest za­
kłócanie stosunków polsko - niemieckich, 
które po zawarciu dwuletniego układu han 

dlowego i zlikwidowaniu drobnych zatar­
gów, nigdy nie były tak świetm~, jak dziś. 

„Dent5che Allg. Zeitung' widzi źródło 
tych pogłosek w usiłowaniach pewnych 
czynników zagranicznych, które starają 

się ohecnie siać niepok:5j w 1~uropic wseh. 
Nie p<'dobają im się dobre stosunki nie -
miecko - polskie. W analogiczny sposób 
tharakt~ryzują . kampanię prasową inne 
pisma. 

Gdańsk detnont~je 
BERUN. - Niemieckie Biuro Informa 

cy jne de nosi z Gdańska '. W kompetent­
nych kołach gdańskich oświadczają w spra 
v.ie alarmistycznych doniesień z Paryża 0 

rzeko~nych zamiarach Rzeszy w kwestii 
Gda11ska, iż wartość tych poglosek najle. 
piej ilustmje fakt, że autorzy ich widocz­
nie byli nrzekonani, że pr~mie1· gen. Goe­
ring i prezydent Greiser będą bawić w Pol 
~.ce ró\"\'llocześnie. 

Nie zgadza się to z prawdą, ponieważ 
vciydent Grei.ser zaproszony jest na po­
lcv • .-anie do Biajcwieiy na późniC'jszy o­
kres niż premier Goerkg. 
GDAŃSK, - W związku z fantastycz­

nymi \\iadomościami, szerzonymi przez 
idc·które dz1e1:niki francuskie Senat Wol­
n{go Miabta ogłosił wczoraj kcmunikat 
} ... rasowy, który bezwzglQdnie r-otępia kam 
panię cześci prasy raryskh~j. 

W Londynie przejrzano zakulisową grę ,,_ 
LONDYN. -- Wiadomoqci które poja- , Nic- ro raz pierwszy mamy do czynie-

wiły się w prasie francuskie :i na temat wi nia z akcją, która stara się c:;iać niepokój i 
.zyty pn.miera Geeringa w Polsce i pogło- szkodzić naszym dobrosąsiedzkim stosun­
.!"ek, dctyczących rzekomego zalatwienia kom. 
sprawy gdai1skiej, zostały pominięte mil- Rzcez '.)czywista, ż13 t~ wiadomości s.:i 
czeniem przez prasę angielską. Poważne zbyt fantastyczne, aby było warto z nimi 
dzienniki angielskie najwidoczniej zrozu- polemi~wać. Spotkały si~ one zresztą z 
miały zakulisową stronę tej kampanii pra nal~żytą odprawą ze strony oficjalnych 
sowel,, nie zamieściły nic na ten temat, u· czynnikó'" niemieckich. 
waża3ąc wiadomości te. za fantastyczne. M:oinaby się tylko zapytać, w czyim in-

- - - teresie leży inicjowanie podobnej kampa-
1,Gazetn.._ Polska'' dodaje w tej sprawie nii ?" 

od siebie: 

r-ijcie prawdziwie najlepsze PIWO OKOCllVISKlE 
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rwawa lep 
e~sacyjne dzieje rudowłosej 

piękności Paryża 

t~o_ruc:zruk Gaston de Ville.neuve miał za 
"ie 23 lata. Górną wargę pokrywać mu 
iero zaczął mały wąsik, i chociaż wpra 
·e ruchy jego i porywczość świadczy­
młodocianym wieku, •to jednak twarz 

a W;'.'.raz powagi, 
bjął rami•eniem kibić Mep, i w ten spo­
szli choje po ciemnej i coraz ciemniej­
uliczce miejsca spacerowego, aby wN 

dotrzeć do takiego zakątka, gdzie ich 
mkt nie mógł zobaczyć. Nie obawiali 
nicz.:go, jakkolwiek dawne wały mia 
zk.a Beauvais były już niejednokrot­
w1downią nocnych bandyckich napaś-

' k:iwie oboje zniknęli za gęstą żasłoną 
· , majJlcząc tylko niby cienie pośród 

w, kiedy tajemnicza postać podpatru 
~o wyłoniła się zupełnie z zarośli. 
·~OWiek ten miał zawalaną zarzutkę, 
llle zwraca! uwagi na to, gdzie się rzu­
n1 ziemię, byle tylko usłyszeć każde 
o rozmowy śledzonych przez siebie 

~ochanków. 
By~ to Jacques Masserau, monter. 
Pr~z chwilę szedł chyłkiem za oboj­

giem, kiedy zaś porucznik objął znowu ki 
bić dziewczyny, aby ją przycisnąć, sko­
:.:zył i rozdzielił oboje. 
Uderzył pomcznika w piersi i wyrwał 

mu Mep 7. objęć. 
W pierwsrej chwili zarówno oficer jak i 

dzie'vvczyna przerazili się mocno. Teraz, 
gdy 1\fup p:Jznała z kim ma do czynienia, 
przywda!a na pomoc całą przebiegłaś~ 
niewieścią i starała sie zapanować nad sy 
tuacją. 

- Panie Masserau, co się z panem dzie­
je ?! -- zawołała, wciskając się między o­
bydw[ch rjrwali, aby zapobiec za wszelką 
cenę sk~.r..dalov.i. - Czy pan oszalałeś? 
Jdkącl to przystałeś do ulicznych band? 

Ten apd do ambic1i montera chybił jed 
uak celu. Był o głowę wyiszy od oficera i 
posiacfał szerokie muskularne bary, uła­
twiające tego rodzaju robotę. W twarzy 
malowały się zb u.czucia. 

- Milcz, dziewko! - krzyknął, i chwy­
ciws:r.y niedźwiedzią dłonią za rękę, usu­
nął ją na bok. 
~ Czy 11ie przysięgałaś mi, że mnie ko-

chasz? Czy nie przyrzekałaś czekać na 
mnie, dopókąd. „ 

- Puść mni~ ! - zawołała dziewczyna 
gniewnie. - Nie znam pana! Zwariowaleś 

chyba, jeśli ośmielasz się twierdzić coś po 
dobnego! 

To klamsLwo pięknej Mep doprowadzi­
ło Masserau .vpro3t ,fo furii. Chciał &lę .·t.11 

cić na zdradzającą go kochankę, musiał 
jednak cofnąć się przed porucznikiem. któ 
ry ruszył ku niemu, trzymając rękę na sza 
bli. 

- Wzywam pana, byś natychmiast się 
stąd 0ddalił ! - wolał groźnie porucznik. 
- C'ncesz pan powiększyć liczbę więźniów 
w B 2,auvais? 

Masserau odzyskał teraz panowanie nad 
~obą. Puścił Mep i skrzyżował na piersi 
ręce. W oczach paliły mu się silne płomie­
nie, gdy patrzył na porucznika wzrokiem 
dzikiego zwierza. · 

- Patrzcie no. Pan porucznik! Coś pan 
pe wiedział? O więzieniu mówisz za zbrod 
niarza mnie masz? Strzeż się smarkaczu, 
żebym ci pięścią gnatów nie poprzetrącał 
i ni-3 zerwał epoletów z płaszcza~ - Mnie 
za zbrodniarza masz' I któż to popełnia te _ 
zbrodnia? My, pracując ciężko i wiodąc 
:?.ywot pożyteczny, my, w pocie czoła zara 
biający na chleb powszedni, czy wy, nic­
ponie i próżniaki. paradujący w mundur­
kach pe ulicach, i uwodzący dziewczyny? 

PoruCY..nik ruszył ramionami, obrzucił 
Mep spojrzeniem i odwócił się, jak gdyby 
chciał odejść, lecz Masseau. nie posiadając 
się, .ze złości, pochwycił go ielazną dłonią 

i zatrzymał. 
- Zostań tu, mow1ę i, jeśli nie chce.32, 

abym cię zmiażdżył - cofnij przede wszy­
stkim to, coś powiedział! Nie moźesz nas 
obrazić, ty szubrawcze, ty, który tak, jak 
podobni tobie, obdzierasz nas z chleba, i 
nie dosyć na tern, ale uwodzisz nasze ko­
biety! Zabieracie nam to. co nam jeszcre 
pozosfalo wartościowego w życiu! M~p 
jP.st moją! Pamiętaj sobie. ty smarkaczu, 
że Mep do mnie należy! Mep wyznała mi, 
.że mnie kocha, a ja nie należę do tego ro­
dzaju mężczyzn, którzy pozwolą sobie za­
brać lada kpu, jakim ty jesteś, ukochaną 
kobietę. 

Po-rucznik zgrzytną. zębami. 

-- Ą jeśli się mylisz? - syknął ze zło~­
d.ą. - - Mówisz, że Mep cię kocha? Czyż,. 
byś wierzył istotnie, że taka czarująco 
piękna istota moglaby uniżyć się do robot 
nika? Miep jest moją. narzeczoną i ożenię 
się z nią - rozumiesz? żadną miarą nie 
zderp.i~ dłuilej, abyś.„ 

Oficer nie zdołał dokończyć Masserau 
zadał mu nagle silne uderzenie p1ęsc1ą .v 
twarz i rywal jego zatoczył się ogłuszony. 
N a eh wiłę stracił przytomność i nie zda­
wał sobie z tego sprawy, co sięstało. Krew 
płynęła mu z nosa i daremnie silił się, aby 
przyjść do siebie, gdy wreszcie usłyszał 
.M.e,P. wołaj~~ o -pomoc. d,c.n. 
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Radio 
CZW.A.Rl'EK. dnia 18 LUTEGO J937 R. 
6.00 „Kiedy ranne wstją zorze"; 6.33 Gin„ 
nastykai 6.50 Muzyka; 7.25 Parę informa 
cyj; 7.130 Muzyka; 8.00 Audycja dla szkół 
11.30 Por. muzyczny dla młodzieży szkół 
powsz. 11.b7 Sygnał rzasu i hejnał z Kra­
kowa; 12.03 Trzy .c:iłyne orkiestry symfon. 
(płyty); 12.50 DObór nasion siewnych po 
g"ldanka; 15.uO Wiadomości gospodarcze; 
15.15 Muz. lekka; 16.00 Skrzynka ogólna; 
16.15 życie kulturalne. stolicy: 16.20 poga 
danka - ,,Ch"ika pytań"; 16.35 Spłp.w 
na Narwi- obra.3ek muz.; 17.00 ,.Przepi­

Jak wiadomo - w roku 1929 miasto na 
sze otrzymało nową parafię, na czele któ-. 
1ej stanął dzielny kapłan, ks. proboszcz 
Franciszek Psonka. 

Zacny ten i niezwykle energiczny kap­
łan zakasał rękawy i zabrał się z ca!ym po 
święcenif-m do intensywrn~j pracy. która w 
niespełna rok czasu dała już efektywn~ 

~' "'lniki.. ' 
-Na błoniach miejskich, gdzie nie tak 

dawno jeszcze chłopcy basaii z palantem­
stanęfa cir\.'wrdana wprawdzie, alP. nie 
mniei okazała świątynia pod wezwaniem 
Naif•-;i,~t:::zego Serca .Jezusowego. 

Z biegiem czasu i w miarę dopływu nic 
zbędny"h środków - nowa świątynia pio 
trkowska powiększała swój skromny stan 

sy prawne a gospodarstwo domowe" ---od 
czyt; 17 . ..i.5 Płyty dla znawców; 17.50 Ksią ' 
\ka i "iedza-pog.; 18.00 Pogadanka. Hl•· 
tualna: 18.10 Komunikat śniegowy z Kra 
kowa, ·18.13 \Viadomości sportowe: 18.20 
Orbis mówi; 18.23 Koncert reklamowy: 18 I 
50 Pogadanka aktualna; 19.00 Oryginalny 
Teatr Wyobraźni: preini•0ra. sluchowicka 
,Złowrogi portret"; 19.30 Na swojską nu 
tę. Mała orkiestra_ P.R.: 20.30 W podlskiej 
krainie szlaciletnego kaniienia-pog. 20.44 
Pog·adanka aktualna; 21.00 XVII a~dytja z 
cyklu „Sylwetki kompozytorów polskich: 
Juliusz ·~.rertheim; 22.00 Muzyka lekka w 
wyk. z,osp. Haliny Adamskiej-Grossmano-
wej; 22.30 Koncert muzyki lekkiej. . 

Kronika p aOlrkowska 

Udział biorą: Mirecka, Ży­
chowska, Kin.elski, Orski, 
Malinowicz, Puchalski i in. 

Ceny miejsc oD 0.49 Do 1.99. 

Bilety u pana Borczyka. 
Początek o godz. 20 

posiadania. Dzięki dalszym wysiłkom nie­
zmordowanego proboszcza foj par.ks. PEon 
ki i garstki luii?.i dobrej woli, którzy chęt 
nie spieszyli z pomocą zacnemu duszpaste 
rzr\> i- drewniane ściany kościoła otrzy­
maly piękną szatę wewnętrzną i obecnie ta 
świątynia pańska nazywana popularnie 
kaplicą - przez swą skromność i prosto­
tę - prezentuje się bardzo rstetycznie i 
5tanowi .:iezv;ykle miły dla oka widok. 

Kościół Najśw. Serca Jezusowego posia 
da obecnie najpiękniejsze w naszym mieś­
cie chorągwie kościelne i jedyne na całą 
dilt'Cezję łódzką nowe 'srebrne Tabernaku­
\'Jm, co podkreślił podczas ostatniei wizy 
tacji J.E.- Ks. Biskup ·wlodzimierz .Jasiń­
ski. 'I'abernakulum to zaknpione zostalo 

POTOP 
sztuka historyczna w 5 aktach 

HENRYKA SIENKIEWICZ1A 
I 

na pamiątkę Kongresu Eucharysty 
w Piotrkowie. 

Zaprowadzone na prawach kano 
nych Stacje Męki :..„ańskiej ufundo~ 
stały przez p. WQłoszyna. technika l 
W roku bieżącym zapowiadane jest 
pirnie nowych organów. 

Należy tu podkreślić, że tak sam 
nek kościelny, ' jak i wszelkie ihne p 
leżne po kościoła utensylia- ufu~dc 
zostały wyłącznie z dobtowolnych sk 
w~ernych, od?~nych para~iai;i, który1 
większą ambicją Jest wzmes1enie pię 
murowanego kościoła. c 

Oczywiście przy obecnych stoSUJ2l 
i w dzisiejszych warunkach nie m 
mowy o rychłym. zreałizowaniu tego 
nego projektu, tym bard?ie!, że p 1 

materialne parafii N.S J - jest ci 

~arafia ~ jes~ bardzo biedna, gdyt 
h ~1iodz1 o m1a.sto -- to przydzie 
do niej ubogie dzielnice, a okolicZ!lti 
ki również uie mogą wykazać się 
wem. Wprawdzie ul. Słowaddego 
jazdem uważana jest niesJusznie za , 
n~c~, zamiffizkała przez kolejarzy, 
me.:i - owszem, ale należy uwzglęó 
w ostatnich cza.:;ach opuścHo Piot ~ 
górą 1000 koleJarzy, z których iw· 
mieszkała na terytorium parafii 
Serca Jez._ Dziś mieszkają tam prr.e, 
emeryci; którzy sami mają nie wielt 

Obchód rocznicy 
Ojca św. 

koronacji 

Ku nczczeniu rocznicy XV -cia Koro-ua­
cji Ojca św. Piusa XI odbędzie s:ę dnia 20 
lutego w s~botę o go_dz. 10 Uroczyste Na­
bożeństwo u Fary, na. które uprasza się o 
przybycie przedstawicieli Władz, Wojska, 
'nRtytucji, organizacji ze sztandarami i spo 
łecm'·ńsvro. 

Pół roku więzienia za kradzież 
desek z tartaku 

Ponadto parafia zakupiła -od mjp 
cen.ę 12 tysięcy zł. stare toczone ł 
grzyb budynki clrewniane, w !(tórv 
szczą sir obecnie.: plebania, mieszka( 
organisty, 1kościeln€go, kancela · 

parafialna it.p. 

Dnia 21 lutego w niedzielę o godz 17 i 
pO (hi pół)w sali Kiłińskieg-0 odbędzie się 
Obchód z nastepującym programem: 

K.-Jncert orkestry 25 P.P., 
Refetat. 

·Chór. 
Bil-:.ty codziennie· w biurze ,.Caritasu" 

'],'oruńska 5 w nied~ielę od godz. 4 w kasie 
Dochód 'prze?~ac?.a słę na „Caritas" 

"'.AKCJA. KATOLICKA. 

W nocy z 9 na 10 listopada .r. ub. jacyś 
i:;J.odziE:-je Ekradli z tartaku Jcska Zamela 
w SulejtJwie przy ul. Piotrkowskiej deski 
sosnowe na podłogę, słupy kopalniaki, ryg 
le i t.p. lącmej wartości około 200 zł. 

Prowadzone energicznie dochodzenie po 
licyjne U"ltalifo, że skradzione drzewo znaj 
duje sic w Sulejovde. Przeprowadwna u 
podejrzanych rewizja dala spodziewane wy 
niki, woi'iec czego łup odebrano i zwrócono 
wfaścicielowi, a osoby, u których znalezio 
no . drz.ewo, ·postawiono w stan oskarże -
nia. , łf'il 

W dmu onegdajszym na ławie oskarżo­
,1ych zasiedli mieszkańcy: Sulejowa: 28-let 
ni Konstanty B'ych, 22-letni Wacław Kra­
sol1 i 39-letnia Józefa Zaborowska, jako po 

dejrz~',..Ui 0 kradzież i przechowywanie skra 
dzianego drzewa. 

Wszyscy ~dnak wypierali się winy. Kra 
soń '>swiadczył, że o niczem nie wie, Zabo 
r~wska zaś, że jest handlującą i rz1dko by 
W'l w dolflu, nad którym opiekę powierzy­
ła. Sychowi, a co Sycb. robi - ona nie wi~ 
8yct. tłumaczył się, że ;;htpy, znalezione w 
jego komór::·~. dostał Jo przechowania od 
dozorcy tartaczn-ego, zaf; deski które znaj 
dowały sic na strychu domu Zaborowskiej 
widocznie ktoś podrzucił. 

Przewód sądowy wszakże ustalił winę 
Sycha, wobec czegó zo&tał on skazany na 
E. miesięcy więzi.enia. 
Zaborowską ~. Krasonia. sąd uniewinnił. 

Należność .za te obiekty spłacanaj 
rata.eh miesięcznych 120 200 zł. B~ 
zostały odrestaurowane prze(~ <l 
ty, ale już obecnie - zupdnit: .ao 
gi stciczyi grzyb. Dai~ asygnow 
niędzy na konser~ac.ię ty~h do 
by wyrzucaniem gr~· i J:ą.tego 
dzi paląca komeczno};ć usunięcia ! 
niałych drewniaków i wybudowania. 
mieJscu murowanego budynku :1 

Jednakże, parafia, nfo mając na 
:;rudków - nie może sobie pozw<t · 
przystąpienie do bi.;.dowy; przeciWJi. 
si borykać si~ z trudµościami finaa 
mi, spłacać diugi, które w global~ł 
rnie \~ynoszą obecnie okola 22.0001 
ponau to załatwiać wszystkie potra 
żące. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••m••••••-m.iillJIN'.W'llł@l!t' . Tak zawsze ofiarne, jeżeli chodzi 

Pi~~na uroezg1tośe otwareia A1eneii Poeztowei w Bn1~anowi1 
wy n~tury ogólnej -·· społeczeńst 
kow~kie niewątpliwie i tym razem 
szyna apel najmłodszej w Piotrka 
fii ze c;wą \\o-ydatną pomocą., która 
ch\\oili jest ze wszech miar pożąd 
nieczną. .,. .... 

W dniu 14 lutego 1937. r. we wsi paraf. 
Bogdanów, gm Parzniewice, wstała ot -
warta Agencja Pocztowa. 

Aktu otwarcia :iokmmł Naczelnik lirzę 
du Pocztowego w Piotrkowie p. Babicki. 

Przemóv;ienie okoHcznośriowe wygłos:ił 
kB. kanonik Muszyński, któremu należy z1 

wdzięczać otwarcie AgencJi Pocztowej, 
gdyż on tylko czynił starania n miarodaj­
nych czynników, o uzyskanie ~:z·woler.ia 

na otwarcie tej tak pożądanej placówki ja 
ką jest poczta <lla wsi polskiej. 

wszelkie zobowiązania jakie złożyć trre 
ba było do tego, by Agencję Pm:ztową Dy 
rekcja Poczt i Telegrafów w Lublinie zgo­
dz.ila się otworzyć w Bogdanowie również 
.składał ks. kanonik Muszyński, aby tylko 
ułatwić ludności okolicznY.ch miejscowoś­
ci łatwe i szybkie otrzymywanie listów i 
g~et, by w ten sposób szerzyć kulturę po 
'między ludem. wiejskim. A wiemy prze­
cież dobrze, że wczesne i 1·egułarne odbie 
ranie gazet rozpowszechnia czytdnictwo 
na wsi. 

Orkiestra straży pozarnej odegrała pa­
rę pieśni patriotycznych. 

W: uroC:zystości otwarda brali udzjal: 
(>r1.led.stawiciele władz powiatowych, miej 
SCO'.IJ'e duchO\deństwo, ziemiaństwo, oko-

liczne nauczycielstwo, pracownicy samorzą 
dowi gminy Pa.rznicwice i ludność ze wszy 
stkich miejscowości, które korzystać bę­
dą z usług Agencji 
Ogółem było zebranych około 300 osób, 

co świadczy o tym, że ludność z otwarcia 
Agencji jest zadowolona. 

Ludność parafii Bogdanów docuiając 
potrzebę Agencji Pocztowej w Bogdano­
wie na propozycję ks. kanonika Muszyń -
skieg-o oddała bezinteresownie na ten cel 
w domu parafialnym dwie ubikacje, aby 
w ten sposób umożliwić rychliwsze otwar 
cie Agencji. 

Budynek w którym mieścić się będzie 
Agencja był piękni~ udekorowany z~elenią 

i chorągiewkami o barwach uarodowych, 

Kierownikiem Agencji został mianowa 
ny p. Ławniczek .. 

Każdy, rozumiający pott-.zebę · 
tego kościoła, zorientuje się w ciężD 
1·unkach parafii N,S.J. po przejr.zea 
żej przytoczonych kilku danych i • 

Tym wi:;zystkim, a w szczt•gólności p·"': no nie będzie żałovrn.ł drobnej o 
Staroście Strzemi'ńskiemu, ks. kano:iiko- wwi•:>sly cel. 
wi Muszyńskiemu i Naczelnikowi p. Babic ;. Apel ten nie powinien minąć 
kiemu składamy tą drogą :::zcze1'e podzię- · 
kowanie za trudy jakie ponieśli przy sta- 9Wl.11Dt!J· ~"'l!IDll:1:i*ttlilil8l•m•1m•mmlllll•l 
raniach o otwarcie Agencji Pocztowej w 
Bogdanowie. Odczyt W Zw. 

Redakcja ze ~wej :-itrony nowootwarcej 
placówce na terenie gminy Parznit:v.-ice 
składa. życ.zenfa. pomyśinego rozwoju ! 

W nadchodzącą niedzielę 21 b.m 
kału własnym przy ul. Piłsudskiega ' 
odbędzie się zebranie Związku R 
tów, na którym wyg!oszony zosta 
czyt z dziedzin~. jnteresującej re 
jako żołnierza i obywatela. 

Nieletni .rabuś i 45-letnia paserka 
zost ~li ujęci przez policję Kurs O. P. L. G. ł 

Obwód Powiatowy L.0.P.P. ", 
wie rozpoc7.ął zapisy na kurs O.P. 
kategorii 65 godzinny, który roą 
się w końcu b. miesiąca. 

W dniu onegdajszym wydział ijEdczy w 
Piotrkowie na skutek przeprowadzonego 
dochodzenia zatrzymał 16-letniego Włady 

. sława Chudzika, podejrzanego o współu -
dział w dokonywaniu napadów rabunko -
wych .i 45-letnią Eleonorą Tomczyńską, 
przyjmującą pochodzące z rabwików pie­
niądze. Oboje pochdzą z Piotrkowa. 

W dniu wczorajszym zostali oni przeka 
7.9.ni do dyspozycji sądu w Piotrkowie. 

W-• MiłrJl'GF' •iń!F'?i?i** u 6P 

CHCESZ WIEDZIEó CO CIĘ: CZEKA'! 
- ZAJD~ DO ZNANEJ CHIROMANTKI 
„MARMONY", ul. Piłsudskiego ~1. 

Infonnacji udziela i zapisy p 
biuro Obwodu Po.wiatowego LOPP 
wackiego Nr. 5 gmach Sądu Ok 
pokój Nr. 15 w godz, od 10~14 i 
codziennie do dnia 20 lu~o b. m. 

Tran leczniczr póleca Ski. Apl. P. ·Padgórskiego "Piotrków, Słowackieg 
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„ R O M I E'' Słowae~iego 1 

mniea .zamae~u na żucie szeinlar~erów 'o~ Lu~iatowem CZYTELNIKU I 
Podziel się swymi spostrzeże· 
niami lub uwagami z Redakcją 

nie została wyjaśniona Telefon 10.55 

~ Kto strzelał do wolborskich farbiarzy? „Głosu Trybunalskiego": 

gidzie Wolbórz pod Piotrkowem od 
'ęciu lat istnieje stary żydowski 
arberów, który z pokolenia na 
trudni się barwieniem w'Szelkiej 

~ 'ejskiego w}·robu, jak walna, len 
l· 
' 1 ich była widoczme ładną-skoro 

nazwisko ,,pięknych farbiarzy" 
czele rodziny stoi i przPdsię -

kieruje 48-letni ,Tosek S'zainfar 
przy pomocy dwóch swoich sy 

tniego Szai i 1.8-letniego Joska 
1ą fumanką po okolicznych wio 

zakUJ?U wełny lub zabierania 
farbowrurla. · 

'Jku laty mieszkaniec wsi żarno 
, gm. Bogusławice-Jan Justy­
się do Będkowa; gdzie u tamtej 
~ sztuki farbiarskiej, niejakie 
ena ukończył praktykę, po czym 
SW'"~ rodzimej vdoski i wraz z oj 
ł konkurencyjną dla Szajnfar­
iarnię, która z biegiem czasu 
ła ~oraz . lep,e.j, budząc :?:awiść 
rskich farbiarzy. . 

ber i Justyna prowadzili z=- so 
konkurencyjną, jednak do oso­
·ć międey nimi nie dochodziły 

. . ~ ~ .. 
ku ubiegłym dopiero st:ało _ się 
, któ~ mogło za.decydować na 
kilku osób. 

25 lutego 1936 r. między godz. 
rem na szosie Baby-Wolbórz 

iatowskim wracających do d.o­
rberów postrzelił z re~·olweru 

c ny os')bnik, raniąe ciężko Jos­
zaję---<brac~ S'zajnfarber. 
zajnfarb.=r dzięki pzytomności' 
cit si ~ na wóz i. w· t en sposób u, 
· ącego mu niebezpieczeństwa. 

osobnik; oddawszy kilka szył> 
b 'e następujących strzałów zbiegł 

mym kiHunku, nie usiłując na. 
ć rabunku. 

o ciał, że tegoż dnia i o tej samej 
d wozem Szajnfarberćw kilka­

a naprzód jechała resorka Justy 
t dzie senior Josek Szajnferbet' 

:ając posterunek P .P. w Wolbo 
wypadku, nie podał sprawcy na 
póżniej twil::'rdził kategorycznie, 
do nich Władysław Przybył 2' 

Dużej, pracowink Justyny, któ 1 

do tego nakłonić. 
o twierdzili obaj młodzi Szajn 

ie oraz niejaki .Tosek Kirszbaum 
a~strą Esterą z Wolboza. 
~aVl-ie takich oskażeń przeciwko 

ov.i Przybyłowi i .Tanowi Justy 
t. zę& zostało dochodzenie, które 
'J orzone z powodu braku dostate 

Dwodów winy przez sędziego śled 
Piotrkowie. 
' aż nie dało to zadośćuczynienia 

rom - polecili oni swemu peł-
o owi p. mec. W. Walosińskiemu 

żalenie do sądu apelacyjnego w 
ie, który po rozpatrzeniu sprawy 
ił uchylić decyzję sędziego śled­
zupełnić śledztwo przez st przod. 
·Jego Martyniuka ówczesnego ko­

posterunku P.P. w Wolborzu, na 
'ci, wskazane w zażaleniu, po 
rować sprawę z oskarżeniem do 

'igowego. 
, iku z tym Urząd Prokuratorski 
.ł ł akt oskarżenia przeciwko Jano 
~eza nakłanianie do zabójstwa i 
"O Wład. Przybyłowi za usiłowanie 
a Szainfarberów. 

i.ej , wymienieni zajęli ławę os­
t sądu okręgowego w Piotrkowie 

fi.'grał .Yę ostatn~ akt tajemnicze -
u na życie Szajnf arberów. Pełno 
szkodowanych p. mec. Walosiń 

ski wnosił powództwo cywilne za straty 
moralne w V1-ysokości 500 zł. 

Przed kompletem Sfdziowskim, któremu 
przewodniczył wicepre-zes s. o. w Piotrko­
wie p . Michalewski- przewinęło się zgó 
rą 30 świadków, z których - poza poszko 
dowanymi Szajnfarberarri i ich współwyz 
nawcami Kirszbaumami - wszyscy zezna 
wali korzystnie dla oskarżonych, lub nie 
wnosili nic nowego do sprawy. 

W czasie przewodu sądowego ~-yszt:o na 
Jaw, że w początkach W(ljny lub też przed 
jej wybuchem Josek·S'zainfarbr senior miał 

dokonać postrrelenia swego brata na tle 
konkurencyjnym, 

Po przemówieniach stron sąd udał się na 
naradę, po której wyniósł wyrok uniewin 
niający obu oskarżonych. 

W motywach sąd podał że nie dał wiary 
zeznaniom poszkodowanych, którzy jako 
konkurenci mogli -rzucić podejrzenie na Ju 
stynę i jfgo robotnika Przybyłę. 

Nad to sąd wziął pod uwagę okoliczność 
że według opinii biegłych, strzały padły z 
tyłu. a poszkodowani twierdzili że z prm 
du. 

........ „„„;i;mi ............... „ ......... 11118 ... „„ ... .-ml!li ........ „ ....... „„ ... „ .... ~ 
Dziś i dni następnych!· 

Dramat niewinnie skazanej tancerki paryskiego music·hallu. 
Niebywała em-0cja i napięcie od pierwszej do ostatniej sceny. 

KINO·TEATR . OSKARZ• ONA Najwie\{szv film gwiazdy, 

/\
s . ~~~~~:n~rej 

. · · DOLO RES DEL RIO 
. , i najpię\miejs1ego meżczyznv XX .w. 

PL. NIEPO· 

DLEGEOSCI 2 

DOUGC.AS PAIRBANKS jr. 

Ś·»iatła i cienie Parvża - oto tło tego niezapomnianego naj­
. większego filmu erotvcmego bieżącego sezonu. 

, .. ' 
Nad progr -~11'1'1 - DODATKI DŹWIĘKOWE 
- P ·· mimo kosztownej dzierżawy filmu cenv mieisc zwvkłe. -

lłodoci n· złodzieje przed sądem 
Najstarszy skazany na więzienie, dwai młodzi 

na dom poprawy 

Jeszcze za styczeń 
zalegają w opłacie niektórzy prenumem­
t0rzy J 

Pmsimy o najszysze uregulowanie zalec 
kj prenumeraty i bieżącej za luty. 

Budżet m. Piotrkowa 
na warsztacie 

Komisja budżetowa na posiedzeniu w i. 
16 b.m. przyjęła w ostatecznej redakcJ1 b1lli 
7.et miasta. Piotrkowa na 1937 - 38 rok. 

W ciągu dwóch tygodni budżet zostanie 
wniesiony na radę miejską. 

.Niepoprawni obywatele 
Policja piotrkowska _spisała. ostatnio 14:, 

protokółów i sporządziła 9 mandatów kar;. 
nych na sumę 12 zł, m przekroczenie I'Óli­
nych przepisów administracyjnych. 

Komunikat 
W związku z zapytamami, .niniej3zy111. 

podaię do wiadomości osób zainteresowa­
nych, że do Teatru Powszechnego """ Piotr 
kowie mogą być przyjęte jeszcze cztery 
csoby. mianowicie: · dwie panie i dwóĆh. 
panów. Zgłaszać się można w godz.inach: 
01 17 do 19-ej, ul. Narutowicza 53. 

WACŁAW SIENKOWSKI 
Dyrektor Teatru Powszechnego 

.. , ~ Piotrkowie Tryb. 

Dzisiaj .ta -­
jutro łaDltal 

.Sąd grodzki w Piotrkowie rozpatrywał 
'" dniu onegdajszym kilka spraw nielet -
nich, z pośród których na szczególną uwa 
gę zas.ługuje sprawa 16-letniego Henryka 
Grzendy zam. w Piotrkov.iie przy ul. żóra 
wiej 1 braci Kilon: 15-letn. Jana i 18-letn. 
Józefa zam. przy ul. Słowackiego 18. 

go kawałek szyby. Nazaiutrz przyszli tyl Miłość - mówi się powszechnie--stara 
ko obaj KilonoV1ie i jeden z nich, Jan ,- jest jak świat, ale zaraz<>m i:itanowi odwie 
przyn!esionym z sobą kawałkiem drutu wy__ cznie aktualny problem w życiu każdego 
c1ągnąl z okna 3 zegarki męskie. człówieka. 

Odpowiadali oni za to, że w dniu 14 sty 
cznia r.b. w godzinach popołudnio\\-ych u­
dali się na ul. Piłsudskiego, gdzie w pose 
Rji Nr. 83 dokonali kradzieży zegarków na 
s7Jwdę Fiszela Szmulewicza. 

Mianowicie Grzenda wydłubał kit doko· 
ła pękniętej w rogu okna szyby i usunąw 
szy gwoździe - wyjął z okna wystawowe-

Przyciśnięci do muru - wszyscy trzej \\1Pierw się podkochuje, po tym - g'(t.; 
przyznali się do kradzieży. Na rozprawie hardziej dorasta - pr~żywa pierw82ą mi 
sądowej nie okazali skruchy. łość, a z nią ... pierwszy zawórł. 
Sąd po naradzie skazał Józefa Kilona na 

8 mi~sięcy więzienia z zaV1iesrenfom wyko Wireszcie nadchodzi okres codziennych 
nańia kary na okres lat trz!?_ch, Jana Kilo randek, słowem: dzisiaj tar- jutro tamta. 
na na umieszczenie w zakładzie popraw- /J....ż niespodziewanie przyjdzie dzień, w któ 
c.:zy1n, zaś He:nryka Grzendę na taką samą r_ym zjawi się Ona. Ta wynu!.fZOD1'. w tysią 
karę, jied..riak 

0

2: zawieszeniem, tytułem pró cach snów, jedyna., najdrcższa. ukochana. 
'Ly, na dwa lata. -~ ' Jak wygląda.ją fazy miłości młodzieńca., 

który po licznych przygodach znalazł swój 

--
16-letni chłopcy okradli 

,,Piotrkowską Manufakturę'' 

ideał, o tym pięknie opowiada znakomita 
komedia muzyczna „Piętro wyżej", histo­
tia nieprawdopodobnych nieporozumień, 
Vi' których wir wciągnięty ~ostał Euge -
niusz Bodo, Helena Gro~9':'rn~ ~ J<?zef Or 
wi<;J, 

Młodocianych złodziei zatrzymano 
Administracji fabryki „Piotrkowska Ma 

nufaktura" na Bugaju doniesiono, że z ma 
gazynu fabrycznego zo,stała skradziona 

pewna cz,ęść materiału. 
Powiadomiona o tej kradzieży policja 

• • 

wszczęła dochodzenie, w wyniku którego 
zostali zatrzymani do dyspoeycji władz są 
dowo - śledczych dwaj mieszkańcy Piotr­
kowa: 16-letni Jan Piwowarski i 16-letni 
Stanisław Szmaglewski. 

Starsi sw1eca mlodsz•m 
zły111 przykładent 

Młodociany przestępca na ławie oskarżonych 
W dniu onegdajszym sąd grodzki w Pio 

trkovde rozpatrywał sprawę czterech mie 
szkanców wsi Moszczenica, gm, Bogusła­
wice, mianowicie: 16-letniego Władysława 
i 20-letniego Wacława Jórefa braci Kaź -
mierezaków oraz '24-letniego Stan. Karbo 
wiak.a i 26-let. Wł. Zarzyckiego. 

W!szystkim wymienionym akt oskarże-

nia zarzucał, że w nocy z 24 na 25grudnia 
r. ub.o g..xlz. 12 (w samą Pasterkę) za po­
mocą odemknięcia drzwi z kołka dostali. 
się do sieni domu Fanciszka ~arskiego, na 
~zkodę którego skradli półtora m:etra ży-
. I ' . i 
żona żarskiego, która nie mogła być w 

kościele słyszała 1"l sieni podejrzane szme-

· Kino ,.AS" wystawi vrkr0tce tę kapitał 
ną komedię i sprawi swym stałym i licz­
nym bywalcom niewątplhde miłą niespo­
dziankę. Będzie to progTam pod hasłem 
,.Humor krzepi''. 

:ry i cichy sthimiony szept· „J ózek, zapo­
da i worek". 

Prz')wód sądowy ponad wszelką wątpli­
wość ustalił winę obu pomysłowych bra­
ci Kaźmierczaków, to też po naradzie sąd 
ogfosił wyrok, na mÓcy którego Wacław 
Józef dwojga imion Kaźmierczak skazany 
został na jeden rok więzienia, zaś jego bra 
ciszek Władysław skazany został na umie 
szczenie w domu poprawczym. 

Temu ostatniemu ze względu na młody 
wiek i niekaralność dotychczasową wyko­
nanie kary sąd postano\\ił zawiesić tytu. 
łem próby na 2 lata . 

Pozostałych oskarżonych z braku dosta 
tecznych dowodów winy sąd ~V'tiinnił. 
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Zawody bokserskie indywi­
dualne o mistrzostwo 

m. Piotrkowa 
Miejski Komitet WF. i PW. powiada -

mia, w w dniu 20 i 21 marca 1937 I", , od­
będą się zawody bokserskie indyv.idualne 
o mistrzostwa m. Ptotrkawa W<! wszyst­
kich w3.guch. 

Zawodnicy zrzeszeni i niezrzeszeni chcą 
cy pr.tygotować się do powyższych mist· 
rzostw, wmm zgłosić się do Komendy Miej 
~kiej (Plac Zamżowy Nr. 3) do dnia 20 lu 
tei;Q b.r. w godzinaeh od 10 do 12-ej. 

Tre!llr..gi dla zawodni1tów odbywać się 
będą pod kie-rownictwem instruktora Miei 
skiego Komitetu WF. i PW. p. Józefa Gier 
c:r,rckieg.> w sali Seminarium żeńskim we 
wtorki. <:zwartki i soboty w godzinach od 
19 df> 21. ~j. 

KOMlDNDANT P.W. 25 P.P. 

CZWARTEK, dnia 18 LUTEGO 1937 R. 
·~~~-~~~~~~~- ----- ---·- --· - ---tmll!Bllml„„„IBllE.m„„ ... „„„„„„„ ... „I„„„„„ ... 

N ajsłynnlej szyj asnowldz WOMOUTH 
mistrz Międzvn. Instytutu Wiedzy Tajemnej, uznany jako wszechświatowej 
sławy fenomen, przy pomocy medium >TANHRV«, które jest nieomylne, 
daje w transie jasne odpowiedzi we wszelkich zawikłanych kwestjach. 
Widzi na odległoać. Daje możność zdobycia miłości pożądanej osoby. 
Przepowiada przeszłość i przyszłość. Opracowuje horoskopy i analizy gra- q 

fologiczne . Medjum zestawia pewne wygranej Nry losów, podaje gdzie 
takowe można nabyć. W 34-ej loterii padło 48 wielkich wygranych, wy­
branych przez Medjum. Podać datę urodzenia, imię i nazwisko i załączyć 
kilka włosów dla kontaktu. Na koszty portowe załączyć Zł. 1. znaczkami 
pocztowemi. Adres: Kraków, Lubicz 22 m. 2. 2s6 

Zebranie Towarzystwa Opie­
ki nad więźniami ,.Patronat" 

w Piotrkowie 

ffH f' ........ 911 

ra ualyszymy na falach eteru również ja 
ko wykonawrę przebojowych piosenek, a 
nawet jako dyrygenta własnej orkiestry 
jazzowej. 

leczenie :iYl•k 
ClloralDy 1k6rne I wene~ 
Dr. med. PAJM 
przvJmuje od 12-2 i od 5-· 
Piotrków.ul. Plłsudsklegoł67, Il 

W dniu 26 b.m w sali biblioteki Sądu 
Okręgowego w Piotrkowie odbędzie się 
Zwyczajne Walne Zebranie Towarzystwa 

tUl!a1".;::.·&:z-r:"~'.'\'.-ii?''~ illlllilllll~~IPrati;~ms.-~1W Opieki nad więźniami „Patronat" w Pio 
trkowie, z następującym porządkiem 

m, Piotrkowa Tryb. 
(-) Cz. SZCZEPAŃSKI. 

Pogbski te noszą wszelkie- 'cechy praw­
dopodobieństwa, znana bowiem je.st wszy 
stkim wielka rzutkość Eugeniusza Bodo i 
jego podejści9 do najaktualniejszych za­
gadmeń artystycznych. a. jednym z nich 
jest przecież radio, dające zdolnemu akto 
rowi wielkfo pole do popisu. 

Różne plot 
W Docrn ob-chodzono w tych 

rocznicę urodzin b. cesarza W~ 
braku własnych, wiernych p 
Cesarska Mość musiała się zad 
jęciem d('filady miejscowej. „ 
wej. Jak widać uro<lziny ec:snr~ 
dzono z wielką pompą ... straiacl 

Wkrótce w kinie „AS" 
Polska komedia 

· Pit:tro · wyżej 

Zawiadomienie 
Dyrekcja Gimnazjum Państwowego im. 

Boi. Chrobrego w Piotrkowie Tryb. dono­
si, te od dnia 22 do 27 lutego 1937 r. od­
~ć się będzie egmm.in kandydatów na 
kiadectwo z 6-ciu klas, od godz. 16 do 20 

Ostatni termin zgłaszania upływa dnia 
21. n. r.b. o godz. 12. 

Do podania o dopuszczenie do egzami-
lJ'U dołączyć należy: 

1. \IE:trykę urodzenia 
2. Ewentualne świadectwa szkólne 
3.ty~ 
4. .Wy~~ z· języka polskiego 
(prą typie humaallącznym co i ile 
ezytane i jęZYka lacińsłriego) 

5. 2 fotogrąfie 
6. Dowód wpłaceiUa Vł1 P.K. O. taksy eg­

za.minacyjQej w kwocie zł. 30.- nara­
chu.nek Gim.,.azjwn, konto Nr. 38.108 

p.o. D'YREKTORa 
( ·) WIKTOR BUZBK. 

~%695 
-~ dorr~~;l.e ia.ty w iirlńi• ; 

POLECA 

rtrma .,,IR. LUFT'' 
ul. Słowackiego t. łet. J 4.95. 

dziennym: 
1) zagajenie i wybór prezydium; 2) spra 

wozdanie z działalności Zarządu; 3) spra 
w-omanie kasowe; 4) sprawozdanie Komi 
sji Rewizyjnlej: 5) wybór ustępujących 
członków Zanąciu i zastępców; 6) \vybór 
l{Qmisji Rewizyjnej; 7) wolne wnioski. 

Zebranie prawomoone będzie bez wzglę 
du na ilość obecnych członków. 

m Zau.ąd: 
Preze.s (-) Bta-nislaw Piliczeu;ski 

\\iaepre2J0S Sądu Okręgowego 
Sekretarz ( -) Zbigniew B'łOtnicki. 

Zawody ping-pongowe 
W dniu ~O j 21 b.m. Miejski Komitet 

W.F. i P.W. organizuje za.wody ping-pon 
gowe .zespoi°"~ (po 6·ciu graczy w .zes-­
poie) o nagrodę pn.echodnią Miejskiego 
Komitetu W.F. i P.W. oraz zawody indy­
widualne o tytuł mistrza m. Piotrkowa na 
-rok 1931. 

Zgłoszenia należy przesyłać do :Miej -
skie! Komendy P.W. (Plac Zamkowy Nr. 
3) w term.inie do 18 lutego 1937 r. w załą 
czeniu 1 złoty jako wpisowe od zespołu. 

. Zawody odbędą się w pawilon~ parku 
im. Poniatowskiego w Piotrkowie. 

Zbiórka zawodników w Jniu 20.Il -
1937 r. o gódz. 14-ej w powyższym lokalu 
poczym nastąpi losowanie i otwarcie za­
wodów. 

Eugeniusz Bodo speakerem 
radiowym 

W kołach filmowych i stałych bywal -
ców kinow;:ch rozeszła się sensacyjna po­
głoska, iż nasz najpopularniejszy artysta 
fiJmbwy, znakomity piosenkarz i ulubie -
niec kobiet porzucił scenę i ekran, by dać 
się teraz :poznać w roli speakera radiowe­
go, 

Bardziej wta-iemniczeni twierdzą nawet 
iż już w połowi~ lutego po płynie z gło...~i­
ków melodyjny głos Eugeniułłż8. :Bodo, za 
powiadającego poszczególne audycje słow 
ne i muzyczne, 

Jeszcze inni dodają, że świetnego auio-

Czy Eugeniusz Bodo naprawdę zostaje 
speakerem-trudno to w tej chwili stwier 
dzić. Natomiast prawdą jest, że rzeczywiś 
cie ukaże się w roli speakera radiowego, 
piosenkarza i dyrygenta orkiestry w sw-ym. 
najnowszym filmie, kapi!alnej komedii mu 
zycznej „PJĘ1TRO W !tżEJ'', która niE:ba· 
wem wejdzie na ekran kina „AS". 

Tak więc miliony zwolenników Euge­
niusza Bodo będą miai.'y wkrótce możność 
oglądania swego ulubieńca w całkiem no­
w~j postaci podziwiania znów jego wiei 
kfogn talentu i wysłuchania szeregu melo­
dyjnych piosenek, wykonanycb. po mistrza 
wsku. 

Oprócz Eugeniusza Bodo, występują w 
tym fłłmie Helena Grossówna, Józef Orwid 
Czesław Skonieczny, Ludwik Sempoliński 
i Stanisław Woliń&ki. 

Należy się E.:podziewać, że komedia mu­
zyczna „Piętro wyżej" spotka się z uzna -
nielµ tych wszystkich, którzy cieszą się za 
ws.z.a, gdy na e.kranach pojawia się nowy, 
dobry fi\m , polski. · 

Miód pszczelny 
czysty lipcow9 be~ domieszek pod gwa· 
ranciat 3 klt. 6.20 zł„ 5 klg. 9 zł., 1 o kl2. 
17 zł„ 20 klg. 33 zł„ wraz z nacz9nle1r 
I opłatą pocztową wvsvła za pobraałetr. 
właściciel naiwieks1ei 1':tsfeki w Pań'stwłe 

EUGENIUSZ RTLJ'l'ł'SKI I SYN 
w ZRAR.AmJ. 

l\fióD czysto pszczelny bez domieszek 
gwarantowany PIERWSZEJ JAKOśCI 

LIPCOWY DESEROWY 3 kg, 5.80, 5 kg 
S.50. 10 kg. ·16.50, 20 kg. 31 zł., 30 kg. 
43.00 wraz z naczyniem i opłatą poczto. 
wą wysyła 

n 

Małopolski Eksport Miodu 
W ZBARAŻU 

skr. p. Nr. 5. 

Sj@i Mf.E2i' 

,. . 
; "! • • - : " ... • ·­ROZKŁAD KOMUNIKAC]I AUTOBUSOWE] 

I 

na linii PIOTRKÓW-WARSZAWA 
przez Wolbórz, Tomaszów Maz., Rawe Maz., Ms2czcnów i Nadarzyn 
Piotrl<ów Tryb. 9.45 12.10 16.50 Ms2r.2onów 12. io 1510 19.40 
Wolbórz 10.11 12.36 17.16 I Nadarzvn 1316 15.46 20.16 
Tomaszów Maz. 11.00 13.30 18.00 I 
Rawa Maz. 11.56 14.25 18.55 Warszav„a orz. 13.45 16.15 20.ll5 

WARSZAWA. PIOTRKÓW 
Warszawa 1.00 9.00 15.00 Tomaszów Maz. 10.00 
Nadarz\' n 7.45 9 34 15.34 Wolbórz 10.26 

12,00 20.00 

12.26 20.26 
Msz.czonów 8.12 10.12 18.1~ 
Rawa Maz. 8.57 t0.57 18.57 PiotrkówTrvb.prz. 10 50 12.50 20.50 

ROZKE:AD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ na linii: 
1 iołrków -Wolbórz -tomaszów. 

1

, tomaszów „ Wolbórz -Piotrków 
Piolrków Tr' b. 14.00 21.00 I Tomaszów Maz. 8.00 15.20 
Wolbórz 14 ( 6 2 2.06 Wolbórz 8.26 15.46 
Tomaszów Maz.llfZ. 14.50 22.30 I Piotrków Tryb.arz. 8.50 16.10 

W Z\\iązku z nową. falą rep 
ko trockistom, 't'ząd sowiecki 
podobno za.żądać od rządu· ·poi 
dalenia z granic Rzeczypospolit 
go„. jeziora. 

Wi związku z wykrętną od 
du włoskiego na 0statnie memOlb 
gielskie w sprawie kontroli 
szpańskich, mówiąc, że M 
ca się... Oia"1em. 

Ambasador niemiecki w Lo 
bentrop ma ZW"',f~j ~pra„~~.„1„n, 

dej waźnieJSf.ej 0kazii przedsta 
sy. którym odczytuje „dekla 

Jeden z przedstawicieli Fo 
zauważył w związku z tym: 

- Pan Ribbentrap powinien 
złotą myśl lorda Pa.lmerstona: 
ta ;est to czlowi~k. który potrafi 
pięciu językach!" 

-- Co to jest pakt bezpiecze · 
r°"·ego? 

-- Jest le: poUsa ubezpiec:ze 
której nikt nie '!bee płacić. skł 

Szkot i anglik jadą autobu 
stępnym przystanku wsiada j 
przystojna niewiasta.. Na jej 
zaczyna zdradzać wyraźne zani 

- Czy pan zna tę mł~ d 
pytuje anglik. -

- Tak. nawet bardzo dob 
rri.ada szkot. -- To moja si 

- Czy n.ie zechciałby pan 
mnie jiej 1 

- Chętnie, ale wolał.bym 
sama zapłaci m SWÓJ bilet. 

W zblazowanej najgłupszymi 
Ameryw, prześcigającej się w 
palmy pierwszeństwa w najd 
szych nieraz błaZeństwach, feit 
den rodza! konkursów. 

"'tł' St. Zjednoczonych istnieje 
których cz:łonkiwie uprawiają 
ny" sport„. plucia na odległość. 

Rok rocznie odbywają 8ię m· 
we zawody :> mistrzostwo ·st. 
nych. 

W zeszłym. roku tytuł mi.sł.li 
marynar-z; Borgston, pli1jąc na 
m. 39 cm. 

Dotychczas jednak nie ur?Jl 
cze konkursu gh1poty. . 

A szkoda, to byłby konkurs ! JE 
lllł!Ułll!llillH•IJll t llllllll!llllllllłllllllllllllUlllllłllllllllł 

POSZUKL.JĘ uczciwej dzi 
sprzątania (na preychodnią) . 
góły w administracji Głosu 
dzinach od 2-ej do 4-ej po p 

NAUCZĘ każdego pisać na m 
cjągu mi('Siąca najnowszym 
gwarancja ! Piotrków, ul. Lei 
od godz. 18 do 20. 

SPRZEDAM nową maszynę 
i. nauczę najnowszym systemem 
niej za 300 złotych. . 

Pio!~·ków. ul. ~gionów 2. 

Druk-:-:--:;:~ Pański.- Spadk." 


